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Część urzędowa.
( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)  

R o z p o r z ą d z e n ie  e .  lc. m in is le r ju m  s k a r b u  
z d n ia  « 0 .  m a ja  1§V 6 r . ,

względem zakazu wywozu bronią części składowych broni i amu- 
nicyi przez granicę do W łoch , Szw ajcaryt\ zw iązku cłowego 

i  przez granice morskie.
W porozumieniu z c. k. ministeryum s tanu ,  z c. k. ministe- 

ryami  sp raw z e w nę t r zn y c h ,  wojny,  handlu i policyi zakazuje się 
w y w o z u  broni,  części  sk ładowych broni i amunicyi wszelkiego r o ­
dzaju,  przez granice do Włoch,  do Szwajcaryi ,  do związku c ł o w e ­
go i przez  granice morskie.

Przepis  t r n  obowiązuje od chwili jak właściwym urzędom z a ­
komunikowany  będzie.

Hrabia Larisch-M onich  m. p.

Minister sprawiedl iwości  nadał  opróżnioną przy sądzie k r a jo ­
wym w Krakowie  posadę radcy sądu krajowego —  radcy sądu ob­
wodowego Ju liu szo w i Chiiremu dc Freyselsfeld.

Część nieurzędowa.
l .w ó w . l^i. maja.

„Const .  Oesl r .  Z tg . “ z 13, l>. m. pisze:  „Jeden z tute jszych 
dzienników przyniós ł  wiadomość , „ j ako Nąjjas.  Pan postanowił  
w razie wybuchnięcia wojny poruczyć Jej Mości Cesarzowej  re-  
j encyę W ęg ie r  z przydaniem Jej odpowiedzialnego r z ą d u 41. Dobrze 
uczynił  ten dziennik,  że za raz sam nazwał  1ę wiadomość zupełnie 
wą tp l iwą :  my zaś możemy za p ew n ić ,  że j e s t  ona od początku  do 
ko końca całkiem bezzasadną .41

Półu rzędowe dzienniki  pruskie powstają na rząd hanowersk i  
z powodu oświadczenia się jego za wnioskiem Saksonii  i p rzeds ię ­
brania ś r odków wojskowych.  I tak pisze Nordd.  Allg. Z tg .44: 
„Śród leiY.źuiejszych s tosunków mają uzbrojenia hanowersk ie  cha ­
r ak te r  p rowo ka c j i .  Postawa Hanoweru spowodowała  stopniowa 
mobil izacyę 7go.  2go i Igo korpusu armii.  Usi łowania sprzyjającej  
Aust ryi  parlyi  wojskowej  na dworze  hanowerskim zmierza ją  do 
p rzeszkodzenia reformie związkowej .  Rząd hanowerski  wie dobrze,  
co może zyskać a co utracić jeżli  p rzy łoży rekę do rozbicia 
związku i dotychczasowe przyjazne stosunki ohudwu k rajów zda 
wyłącznie na los o r ęż a . 4- —  Takż e  „K reu zz t g . 41 ubo lewa ,  że Ha­
nower  g łosował  u związku przeciw- Prusom i może narazi ł  się tam 
na wielkie niebrzpieezci istwo.  „Przyjęciem saskiego wniosku — 
powiada ten dziennik —  wstąpi ła  większość związku z całą św ia ­
domością na nieszczęsną drogę.  Obawiamy się, że Rzesza niemiecka 
j e s t  już na początku swego końca.  Na wszelki  sposób muszą 
Prusy  przy takim sk ładzie r zeczy w obec p rzeciwników swoich 
działać p rzedewszytkiem silnie i s t a n o w cz o , ażeby uczynić zadość 
wymaganiom własnego ut rzymania  się .44

Ten sam dziennik powiada w ar tykule ws tępnym:  „S po d z i e ­
wamy się j e szcze poko ju ,  ale musimy zbroić sic do wojny.  W i a ­
domo, ze Król nie pragnie bynajmniej wywoływać wojny w N ie m ­
czech.  Król s t a ra ł  sie wszelkiemi siłami u t rzymać pokój,  i —  mo­
żemy powiedzieć —  s tara się j e szcze dziś o to,  j ak  to oświadczył  
sam jawnie temi dniami.44 —  Nakoniec sądzi jeszcze  „K r eu z z t g . 44, 
że przy  największym pośpiechu będą wymagać wybory do sejmu 
najmniej 40 do 45 dni.

„Dresd.  J o u r . 4‘ z 11. b. m. ogłasza rozporządzen ie  całego 
min i s t e r s twa  zwołu jące nadzwyczajny  sejm n ad z ie ń  23. maja.  Dalej 
powiada ten dziennik,  że wiadomość o g rożących  w Dreźnie r o z ­
ruchach  przeciw klasom posiadającym,  jest  całkiem bezzasadna.  
Nakoniec ogłasza jeszcze ten dziennik rozporządzenie  ministeryalne,  
k tó r e  przeds tawienie  lipskiej rady miejskiej w sprawie  uzbrojeń 
nazywa przekroczeniem kompetencyi  municypalnej.

„Const i tu l ionnel41 z 12. b. m. s twie rdza ponownie,  że F rancya  
nie p rzes taj e doradzać umia rkowania  P rusom,  Włochom i Austryi .  
Rząd Cesarza żąda,  ażeby pokój żos lał  u t r zymany przy s tosunkach,  
czyniących zupełnie zadość honorowi  i narodowym interesom.  Ce­
sarz  nie ma żadnego innego powodu działania ani celu, i nie god z : 
się posądzać go o udział  w projektach  wojennych,  k tóre on gani 
i nad klóremi ubolewa.

Wed ług  depeszy telegraficznej  z Mn i chow-a z 11. b. m. w c ią g u  
bieżącego tygodnia znowu ma się odbywać konfe renc ja  min is t rów 
Państw średnich i niniejszych.  Dzień i miejsce konik rencyi nie są 
•leszcze dostatecznie oznaczone.

„Memoriał  diplomntique“ donosi że P rusy  przed głosowaniem 
'v d. 9. b. m. zapewni ły formalnie Bawaryę , że nie zaczepią S a ­

ksonii.  Ponieważ to pańs two zostaje t e raz pod opieką związku,  n ie ­
bezpieczeństwo kolizyi między Prusami  a Aus tryą o Saksonie,  zdaje  
się być usunięte.

Do „Gaze t t a  di Venes in44 piszą z Rzymu pod dniem 2. b. m. 
iż wojuę między  Włochami a Aust ryą uważają tam za nieodzowną.  
Wojna ta j e s t  koniecznie dla Wł o ch  pot rzebną,  r ząd bowiem w FIo-  
r en r y i  uznał ,  iż jeżeli  już zginąć musi,  to śmierć na polu bi twy 
j e s t  zaszczy tn ie j sza  niż upadek p rzez wewnę t rzne  rozprężenie .  J e ­
żeli  przyjdzie do wojny w takim razie wojsko francuzkie Rzymu 
nie opuści,  lecz i owszem wzmocnione będzie jako korpus obse rwa­
cyjny. Hr .  Sar t iges  zapewnia wprawdz ie ,  iż na p rzypadek  wojny 
między Aus tryą  a Włochami,  F rancya  będzie zupełnie neu t ra lna ;  
lecz któż może wiedzieć co Cesa rz  Napoleon uczynić zamyś la?

Ojciec 8.  za ra z  po odebraniu wiadomości  o zamachu na ży­
cie Cesa rza  Alexandra,  te legrafem przesia ł  Jego cesarskiej  Mości 
swe (iowinszowanie,  za co Cesa rz  znów te legrafem se rdeczn ie  po­
dziękował .

Izba rumuńska  ukonstytuowała się ouia 10. b. m. wieczorem 
i wybra ło  swoje bióro.  P rezydentami  są :  Dymi tr  Brnt iano,  Maur-  
laehi Kostaki  i j e ne ra ł  Ghika.

Z N o w e g o  Y o r k u  donoszą pod dn. 2. h. m., że Hiszpanie 
bombardowali  31.  marca Valparaiso  i z rządzi l i  s zkodę prawdę na 
20 milionów dolarów.

Najnowsza poczta zamorska p rzywioz ła  do T ry e s l u  kilka wa­
żnych wiadomości ,  W  N o w e j  Z e I a n d y i (Aus t ra l i i )  nie skoń­
czyła się jeszcze wojna.  Pułkownik Lyons za ją ł  najmocniejszą po­
zy cyc powstańców pod Opotiki .  U wybrzeża  zb iera  się kilka od­
działów powstańców.  —  Z H o n g k o n g u  donoszą,  że t r a k t a t  
za w ar t y  między Księciem Kung i posłami F rancy i  i Anglii  odnosi 
sie do regu lac j i  wybrzeża  i innych spraw handlowych.  W  obozie 
cesarskim pod Hankowem odkryto zdradę i s t r acono 7 7  Nieitfęjów. 
—  Nakoniec nadeszła wiadomość z A 1 e x a n d r y i , że wicekról  
odjechał  (i. b. iii. do Stambułu,  a zastępcą jego j e s t  S ze r i f  Basza.

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  13. maja. Ot rzymali śmy do ogłoszenia  następującą 

odezwę :
R o d a c y !

Po ciężkich dla wszys tkich wewnę t rznych  p róbach Naj j aśniej ­
szy nasz Cesara i Król  wstąpił  s zcze rze  i o twarc ie  na kolej zb a ­
wiennych re f o rm,  k tó re  mając zapewnić każdemu krajowi w skład 
Monarchii  wchodzącemu swobodny rozwój  sił narodowych  i insty-  
tucvi sa mo rzą dny ch ,  podają zarazem sz e roką  i silną podstawę po­
tędze,  znaczeniu i przysz łośc i  Państwa .  To j edn ak  we wszystkich  
prawio krajach z gor l iwem uznaniem przyję te  i rozpoczęte  dzieło 
za raz  na wstępie zwiehniętem być może przez  niebezpieczeństwo 
zewnę t rzne  g rożą ce  całej  monarchii ,  a tem samem stanowisku,  sw o­
bodom i przysz łośc i  każdego z osobna kraju.

Rozmia ry  dane przygotowaniom do nastąpić mogącej  walki  
wskazują za r a z e m ,  j ak wielkie i s tanowcze  j e s t  je j  zn a cze n i e ,  j ak  
dalece koniec jej  będzie rozs t r zygać  o przysz łych  w Europ ie  s to­
sunkach pol i tycznych,  o przyszłości  Pańs tw,  Kra jów i Narodów.

W tej więc walce każda siła poczucie swego istnienia mająca,  
k tóra  pragnie to znaczenie ut r zymać,  zająć musi swoje s tanowisko,  
aby je módz zachować w dniach zwyeięz lwa i osta tecznego r o z ­
st r zygnięcia,

Wszys tk ie  t eż  kraje m o n a r c h i i ,  które związały  swoją p r z y ­
sz łość  z kierunkiem w tych czasach nadanym przez  chlubnie nam 
Panującego,  zg łaszają  się z gotową dobrowolna pomocą,  aby Go 
wesprzeć  w ciężkich przejściach walki  i dobrowolnym udziałem 
w t rudach z łożyć na t e raz  i na potem dowód samoistnego swojego 
bytu w Monarchii ,  które czynem chcą u t r z y m a ć  i czynem obronić.

W  tym k ierunku i nasz kraj  nie zechce g łosu nie podnieść.  
W ś ró d  ciężkich niedoli i cierpień,  k tó re  wszędzie indziej  są udz ia­
łem naszych współziomków-, my jedni  pod ber ł em Naj j aśniejszego 
Cesa rza  i Króla mamy swobodę i możność rozwijania  sił naszych 
narodowych i k r a j ow yc h ,  i jak istnienie i po tęga pańs twa  są nam 
w te raźnie jszości  t a rcz ą  w używaniu posiadanych p r a w ,  t a k  też  
i z niemi się łączą,  i z niemi tylko się ł ączyć  mogą wszystkie 
nasze na p rzyszłość nadzieje.

Zaszczycony przez Najjaśniejszego Cesarza  i Kró la  chlubnym 
dowodem za ufan ia ,  będąc przez niego powołanym i upoważnionym 
do formowania w kraju na czas t rwan ia  wojny odrębnego  Legionu 
konnego z samych ochotników krajowców złożonego,  do Was  się 
odzywam, Rodacy ! i jakkolwiek nie p rzesądzam o postanowieniach,  
jakie kraj  poweźmie p r ze z  właściwe i legalne swoje organa,  dziś 
już Wa s  w zy w am ,  byście osobistein przystąpieniem lub dobrowol ­
nym datkiem wspar l i  mnie w u rzeczywis tnien iu  zadania,  k tó re pod­
ją łem i k tó re p rzeprowadzę z głębokiem przekonan iem,  że w niem,
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idąc za powołaniem Monarchy,  dopełniam świętego obowiązku  wzg lę­
dem kra ju ,  dla jego te raźnie jszości ,  dla jego p rzysz łośc i !

Niech żyje Cesarz  i K ró l !
P r z e z  Naj jaśniejszego Pana mianowany 

Reg imenta rz  
Kazimierz hrabia S tarzeńsk i  ra. p.

W ie d e ń ,  12. maja.  (Noioiny dworu. — W iadomości bie- i 
żace .)  Najj .  Pan p rzyb y ł  wczoraj  do Wiednia o godzinie wpół  do 
9tej  zrana ,  p racował  w swoim gabinecie,  p rzy jmował  pp. minisfrów 
hr .  Mensdor f fo . F r a n c k a , hr.  Belcredi  i hr .  Hallera.  Następnie 
Najj .  Pan p rzy jmował  J.  C. M. Arcyksiążą l  Wihelma i Karola Fer -  
dynanda , p ó ź n i e j  przyjmował  jeszcze fzm. Degenfelda i księcia 
ho lsz tyńsko  -  g lu ck sb u rs k ieg o , a w południe kijku nowoprzybyłych 
j enera łów i o f i c e r ó w  sztabowych.  Później  Najj.  Pan p rezydował  
na r adz ie  ministeryalnej  a o godz.  3cicj odjechał  do Schonhrunnu.

P r a g a ,  H- maja. Stowarzyszen ia  g imnastyków pod nazwą 
„S ok o ł"  wyprawi ło  drpulacye do szefa namies tnictwa hr .  LaZań-  
skiego z p rośbą  o pozwolenie odbywania ćwiczeń wojskowych .  
Hr .  L ażańsk i  przyjmował wczora j  deputacyę i odpowiedział  jej że 
lojalne usposobienie ludności Czech sprawia zadowolenie sercu mo­
narchy,  ale ponieważ kwcs tya  wojny lub pokoju nie j e s t  jeszcze 
r o z s t r z y g n i ę t a ,  u tworzenie korpusu ochotników'  należy do p rz y ­
szłości .  Ponieważ zaś p rośba sprzeciwia się postanowieniom s t a ­
tu t ów  stowarzyszenia ,  hrabia Lażańsk i  j akko lwiek  p rzekonany o lo­
j alnej  tendencyi  zamie rzonego  przedsięwz ięc ia ,  nie może na nie z e ­
zwolić,  nie będąc do tego upoważnionym.

„Gaze ta  wiedeńska"  zamieści ła a r tyk u ł  nas tępujący :
Nag łe  podniesienie ażia na s reb rze  sprowadza  między innemi 

p r z y k r e  nas tęps two ,  iż ulubiona moneta zdawkowa  lOkr a je a ro wa  
( szós taczk i  s r eb r ne )  z obiegu znikać poczyna.  Rają się s łyszeć 
l iczne ska rg i ,  iż płacą  już  ażio na s reb rnych  szós laezknch,  w nie­
k tórych p rowincyach  nadgranicznych  cierpią na tein drobno obroty,  
a nawe t  w Wiedniu były już  t rudności  o zdaw ko wą  monetę,  a 
mówią ,  iż nawet  tu i ówdzie krajano na cz te ry  części noty j edno-  
r eńskowe,  posługując się częściowemi kawałkami  j ako  zda wk ową  
monetą.

Sztucznym sposobem przy  wysokiem ażio na s rebro s reb rnych 
Szostaków w obiegu u t rzymać nie można,  gdy ż  wszelkie zakazy 
wywozu  i p rzywozu,  j ak  doświadczenie naucza,  są bezskuteczne,  
lecz s tanowczo zaprzeczyć  można,  ażeby p r zez  zmniejszenie cy rku-  
lacyi  s r eb rnych  sz ós t ac zkó w powstał  iub w kró tc e  powstać mógł  
b r a k  zdawkowej  monety.

W  czasie gdy s reb rne  szós taczki  zupełnie z obiegu znikły 
12 mil ionów w papierach lOkrajcarowych ,  obok mone ty miedzianej  
w  obiegu będące j ,  zupełnie wys ta rcza ły  do zaspokojenia pot rzeby 
mone ty  zd aw kow ej  w  całej monarehyi ,  od tego czasu bito ciągle 
miedzianą monetę,  a z całej sumy miedzianej  monety w wysokości  
10  milionów' egzystujące j ,  3,800.0(10 zł r .  spoczywają  w kasach r z ą ­
dowych  bez uż.ytku, gdyż  w ostatnich czasach kraj  przesycony był  
z d a w k o w ą  monetą.  T e r a z  przedew szystkiem wypada , ażeby te 
3 , 800 .00 0  z ł r .  dosta ły się w obieg z kas r ządowych,  i mini steryum 
ska rbu  wydało już  rozporządzenie ,  ażeby wszędzie hnnknoly i noty 
r ządowe ,  nawet  za pośredn ic twem gmin, na mone tę  zdawkową  wy­
mieniane były.  Również dozwolona zos tał a kosom rządowym w y ­
miana s reb rnych  szós taków na noty,  tam gdzie się szóslaki  t akowe 
znajdują.

P ró c z  t ego znajduje się w kasach rządowych zapas dwóch 
mil ionów z łolyeh  w papierach lOkra jcarowych,  k tóre  na p rzypadek 
po t rze by  bez żadnej  t rudności  wydawane  być mogą,  gdyż  admini-  
s t r acya  sk a rb ow a  na mocy p raw a  z dn. 17.  l is topada 1863 r. upo­
ważn iona  zos ta ł a,  do t rzymania w obiegu 4  mil ionów w papierach 
lO kr a jc a ro w y ch ,  a wed ług ostatnich wykazów z l akowych znaków 
war tośc i  tylko za dwa mil iony w obiegu się znajduje.

Tym sposobem pokryta będzie na dłuższy czas pot rzeba z d a w ­
kowej  monety,  w każdym zaś razie dopóty,  dopóki adminis t racya 
sk a rb ow a  nie wys ta ra  się o dos ta t eczne pokrycie potrzeb obrotu 
p r z e z  powiększone  bicie miedzianej  mone ty  i inne środki ,  do k ló -  
r y c h  p r zygo towania  już  poczyniono.  N*e masz wiec powo du  do 
w zbu rze n ia  dla b raku  zdawkowej  mone ty  a zdrowy zmys ł  ludności  
spodz iewać się każe,  iż użycie miedzianej  monety uważać będzie 
j edynie za p rzemi ja jącą niewygodę i ty)ko za niewygodę.

Francy a.
P a r j i , 8. maja.  (R ó żn e  wiadomości.)  Do Jener. K or cup. 

p i s z ą :  Ambasador  angielski  j ak również  i poseł  belgijski mieli dziś 
d łuższą konfereneyę z mini st rem spraw zagranicznych,  i można s ł u ­
sznie p rzypuszczać ,  że mowa Cesarza  w Auxer rc  była przedmiotem 
łych konw ersaeyi.  Co się ty czy pana Th ie r sa ,  miał  on ośw iadczyć 
w- większem kole,  że czuje się szczęś l iwym,  iż mową swoją dał 
Cesarzowi  powód do małego wyjaśnienia sytuacyi .  N iektó rzy sub­
te lni  politycy upat rują w mowie cesa rsk ie j  niezbity dowód tajne ę. o 
porozumienia między gabinetami  w Pary żu  i Berl inie,  a najśmielsi  
pomiędzy nimi nie waha ją  sic podawać ilość mil kwadratowych,  
k l ó r e  P rusy  ofiarowały się odstąpić F rancyi .  Podobne zdania i 
w e r s y e  zasługują tylko dla szczególności  swojej  na wzmiankę.  W p o ­
w aż n ie j szych  kołach pol i tycznych,  mianowicie w gronie dyplomatów 
n a  w cz o ra j sz ym  ha]u w Tu i l e ryach ,  była mowa o nowym projekcie,  
k t ó r y  gab ine t  berl iński  w odpowiedzi  na depeszę aus t ryacką z 26. 
kw ie t n ia  w sp raw ie  osta tecznego uregulowania kwestyi  Ks ięs tw  miał

posłać do Wiednia ' .  Dotąd j edn ak  nie potwierdzi ła  się ta wiado­
mość z żadnego au ' an tycznego  źródła.

Cesa rz  odbywa . '  dziś na dziedzińcu Tu i l c ryów przy  najpięk­
niejszej pogodzie p r ze g lą d  znacznej  części  załogi  paryzkiej ,  ale nie 
miał żadnej  p rzemowy i 'o wojsk,  jak to w pewnych kotach oczeki ­
wano.  W oj ska  wołały z  większym niż kiedyko lwiek za pa ł em :  
„Niech żyje Ce sa r z ! "

Mianowany właśnie se n a to r e m  jenera ł  Mollard,  jak wiadomo 
Sabaudczyk ,  upros i ł  sobie od Cesa rza  pozwolenie,  by w raz ie  wojny 
mógł  znow u wa lczyć  pod sztan darem swego  dawnego Monarchy.

Z pożyczki  papiezkiej  mian o —  co się da ł a two wytłumaczyć
niepomyślnemi czasy —  umieścić dotąd tylko 25 milionów, i s ły ­
chać,  że zamierzono zniżyć kurs cmisy i  z 65 na 60 f ranków.

Wiochy.
F lo r e n c j a .  9. maja.  (K r ó l  W ik to r  Emanuel oczekiwany  

w  Turynie.  — Garibaldi przybyć m a do F/orencyi. —  Ruch  
wojenny na całym w łosk im  pól w ysp ie .)  Dziennik „Cunte Cavour"  
donosi,  że Król W i k to r  Emanuel  na k r ó t k i  czas do Turynu  p r zy ­
będzie.  Garibaldi  spodz iewany j e s t  temi dniami w Elorencyi.

„C or r i e rc  i ta l iano"  ogtusi ł  d ekr e t  k ró lewsk i  /. dnia 3go b. m. 
nakazu jacy mobil izacyę 38 batal ionów ocapol i t ańskich,  10 batal io­
nów sycyl i jskich i 8 batal ionów g w a r d y i  narodowej  z innych pro-  
wincyj.

Komendanci  a r tyleryi  w warowniach  Boyom!,  Placcncyi,  An- 
knnie i Alexandryi  już są zamianowani ,  równie  j a k  i komendanci  
inżynieryi  w F izz igke tone i w Plaeenoyi .  Książe Amadeusz miano­
wany j enerałem brygady  dowodzi  b r yga dą  g ren ad yer ów  lombardz-  
kich.  Jenera inym inlendan tem armii  jest. pu łkownik Ber tone Yiale. 
Jeżel i  Król  sam obejmie dowódz two  armii,  w takim razie j ene ra ł  
Lamnrmora  będzie szefem sztabu g łównego,  a j e n e r a ł  Pet,hi pod- 
szefetn.

Ochotników'  werbują gor l iwie.  W  Neapolu gw ar  dyn narodowa 
zajęła po części  posterunk i ,  k tóre  dawniej wojskiem obsadzone były.

„Opinione"  z w r a c a  na to uwagę,  iż wszys tkie rozporządzen ia  
w mini steryum wojny wydawane bywają w największej  tajemnicy.  
Jene ra łowie  dywizyi udają się do swych komend,  nie nie wiedząc 
o p rzeznaczeniu swych  kolegów.

Ochotnicy do armii  przyjmowani  są na czas j ednego  roku.  
Muszą mieć 17 lat  skończonych a nie p r ze kr ac za ć  26go roku.

Na r oz ka z  władzy wojskowej  po r t  w Ankonie zamknięty bywa 
na noc łańcuchami ,  w dzień o twie rany bywa p rzystęp  w pobliżu 
bate ry i  p rz y  la tarni  morskiej .

W s zy sc y  robotnicy p rzy  kolei żelaznej  szwajcar skiej ,  co z Lom- 
bardyi  pochodzą,  odwołani  zostal i  przez  rząd włoski.

„Giornale della mar ina"  donosi,  Ze flota podzielona będzie na 
t r zy  eskadry,  jedną eskadrą  dowodzie ma naczelny dowódzca floty 
admi rał  Per sano,  d rugą wiceadmirał  Albini,  t r zec ią  kon tradmi ra ł  
Vncca.  K on t r adm i r a ł  Provana komenderuje t r zecim depar tamentem 
marynarki .

B e r l i n .  10. maja.  (Oświadczenie P r u s  na sejmie zw ią z ­
kowym .)  Nadzwycza jny  dodatek do ministeryalnej  berl ińskiej  „N or d-  
deut sche allg. Z l g . "  z d. 10.  b. m., zamieszcza następujące oświad­
czenie p. Savignego posła pruskiego w Frankfurcie ,  z łożone na po­
siedzeniu Bundestagu w d. 9. b. m. :

„ W ś r ó d  pokoju i bez przeds iębran ia  ze s t rony Prus j a k ich ­
kolwiek za rządz eń  mogących zagrażać  sąsiadom, rząd ces. aus t ry -  
acki  rozpoczą ł  zbroić się p rzeciw Prusom,  a rząd król.  saski  p rz y­
stąpi ł  niebawem do tych uzbrojeń,  p rzygotowując  je  ze swej s t rony.  
Choćby rząd królewski  nie miał poczytywać uzbrojeń również sa­
skich,  niezawiśle od austryackieli ,  za pogróżkę,  to przecież  musiał 
podwoić baczność,  skoro dwaj jego współzwiązkowi ,  k tó rych  t e ry-  
toryalna łączność  pozwala zakres  wspólnego ich działania mi l i tar ­
nego zapuszczać  aż w pobliże stol icy Prus,  równocześnie i w wi­
docznym obopólnym związku za rządza ją  p rzygotowania  wojskowe.  
Rząd  k rólewski  mógł  p rzewidywać ,  że Aus trya  jak i Saxouia,  j e -  
źl iby się w samej r zeczy  czuły zngrożonemi p rzez  Prusy ,  winny 
były,  t r zymając  się wiadomego zapat rywan ia  swego,  zwróc ić  się 
przcdew'szyslkiem do Związku,  celem przywrócenia  pokoju zwią z ­
kowego.  Zamias t  tego,  oba rządy wolały postawić się w stanie 
za radzen ia  sobie samym.

„Rząd  pruski  wśród  tego w okólniku swym z dnia 24.  marca 
r.  b., podał  fakta i obawy z nich wypływające do wiadomości  
swoich wspó lz u ią zk ow ych .  Odpowiedzi  przezeń ot rzymane nie 
przyniosły mu nadziei wczesnego wsparcia w p rzypadku,  gdyby był  
zagrożonym.  Dopiero to zmusiło go dla zabezpieczenia granic 
swoich przedsiewziąść  niejakie kroki ,  a i te naw et  poczynione były 
w końcu marca na bardzo tylko szczupły i og ran iczony rozmiar .  
W śr ó u  tego,  uzbrojenia nie zmniejszyły się, owszem znacznie się 
powiększyły.  Rząd k rólewski  usi łował  sp rowadzić  ich zaprzes tanie 
przez  wzajemne oświadczenia swoje i Aus l r y i ;  t akowe jednak po­
zos tały bez skutku ,  albowiem nieustająca a wreszcie j awnie przez 
Aus trye  uznana rozc iągłość p rzygo towań  jej  wojennych,  pozos ta­
wiała pytanie 1o na polu faktów w ciągle wzras la j ąeem należeniu.  
Również bezskutecznem było jego s ta ranie  wobec rządu król .  s a­
skiego.  Owszem,  należenie to przeniosło się riu innych rządów'  
związkowych,  a wnosząc z doniesień o uzbrojeniach o t r zymywa­
nych p rzez r ząd  królewski  ze wszech s tron,  musi on przewidywać,
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że k raje Związku  niemieckiego podobnemi s taną się wkró t ce  do 
obozu  zbrojnego ,  k tó rego  k ie runek  wojenny nie j e s t  wymierzony 
p r ze c iw  zagran icy,  lecz zagr aża  najcięższemi niebezpieczeństwami 
poko jowi  wewnę t rznemu.  Rząd  królewsk i  nie może niestety ładzić 
się,  aby i tu i na wielu miejscach nie ukry wały  się dążenia z w r ó ­
cone t a k  dobrze  p rzeciw Prusom,  j ak i przeciw wszelkiemu r z e ­
czywis temu usi łowaniu uczynienia zadość,  choćby też naj skromniej ­
szym żądaniom narodu niemieckiego.

„Rzą d  ces.  aus t ryack i  oświadczy ł  w ostatniem swojem uwia­
domieniu z dnia 4.  b. m., że układy  względem równoczesnego 
cofnięcia p rzygo towań  wojskowych za rządzonych  p rzez P rusy  p r z e ­
ciw Aust ryi  i p r zez  Aus tryę  p rzec iw Prusom,  wyczerpane  zostały.  
Rząd król .  saski  zapy tany  o wyjaśnienia co do swoich uzbrojeń,  
w piśmie doń z d. 27.  kwietnia,  dal  d. 29.  t. m. odpowiedź,  która 
w  żaden sposób zaspokoić niebyła w stanic.  Oba te dokumenta 
leżą na stole wys.  Zgromadzen ia  związkowego ,  a poseł  królewski  
już na posiedzeniu d. 5. b. m. znalazł  powód do nacechowania ich 
cha rak te ru ,  i podniesienia,  że w wyrażeniach jego rządu najmniej­
szej  nie masz p rzyczyny  motywującej  obawę takiego rodzaju,  jaki  
Saxonię do wniosku owego spowodował .  Ani objaśnienia żądane od 
Saxonii ,  ani zapowiadane p rzy  tcm pr zec iwśrod k i  nie mają nic in ­
nego na celu, j ak  zabezpieczyć najzupełniej  g ran ice  Prus.  Gdy 
prze to  środki  owe,  o ile t akowe  weszły w życie,  noszą na sobie 
cechę wyraźnie odporną,  za tem naj jaśniejszy rząd  mój nie zna j­
duje się w położeniu odwołania t akowych wprzódy,  zanim niezo- 
stanie uchylony powód,  k tóry je wywołał ,  i zanim rządy,  które 
rozpoczęły zbroić się,  nie uprzedzą  go w pożądanem rozbrojeniu.

„W  tym duchu rząd król .  pruski ,  k tó ry z zadziwieniem wi ­
dzi we wniosku król .  saskim przedstawiane opacznie stosunki,  śmie 
owszem oczekiwać  po wys.  Zgromadzeniu  związkowym,  iż toż spo­
woduje wysokie rządy saski  i aus t ryacki  do naj rychlejszego zanie­
chania uzbrojeń,  przedsięb ranych,  wed ług  własnego ich wyznania,  
naprzeciw'  Prusom.  Jeże l iby  wys.  Zgromadzen ie  związkowe w s t r z y ­
mać sie chciało od tego,  albo też jeżel iby Związek uie czuł  się na 
siłach w obecnym swoim składzie,  aby uskutecznić  to w j ak naj ­
k rót szym terminie,  1o w samej r zeczy Prusy  byłyby zmuszone wziąść 
przedew szystkicm za miarę swego postępowania wzgląd na po t rzebę  
własnego bezpieczeństwa i na o t r zymanie  swojego s tanowiska eu­
ropejskiego,  a s tosunek swój do związku państw,  wbrew naczelnym 
jego zasadom niezdolnego powiększyć  bezpieczeństwa  członków 
swoich,  lecz owszcin t akowemu za gr aża ją ceg o ,  poświęcić n ieza ­
chwianym wymogom własnego bytu.“

Si sięst\v a N ad dna aj sk ic.
B u k l t r c s z l ,  10. maja.  Namies tnictwo otwar ło dziś posie­

dzenia izby deputowanych.  Mowa t ronowa podnosi  po t rzebę unii. 
Obcy książę j e s t  rękojmią p rzeciwko  wdzic raniom się k ra jowców i 
p rzeciwko  hczrnzumnyin pragnieniom.  Los  kraju j e s t  t e raz  w r e ­
kach izby deputowanych,  gdyż wed ług oświadczenia księcia Hoh en­
zol lern względem przyjęcia korony i według ostatniej  deklaracyi  
konferencyi ,  izba deputowanych raz  j e szcze  powinna objawić wole 
narodu.

Na wniosek dep. Tel ia izba zajmuje się przedevrszystkiem 
sprawdzen iem wyborów.

Z Konstantynopola  rząd odebrać  miał  pismo Wielkiego W e ­
zyra  z oświadczeniem,  iż jeżel i  Rumuni  wyborem obcego księcia 
pos tepywać  będą p rzeciwko  konwencyi  i w b re w  postanowieniom 
konferencyi ,  w  takim razie P o r t a  otomańska zmuszona  będzie do 
użycia ś rodk ów  gw ał townych  i energicznych.

& R O I IE 1 .
(R ozpraw y osta teczne  w  lwowskim  c. k. sądzie krajow ym .) K r a d z i e ż .  

Anna C z a b a k  z B arta tow a, 28 lat, stanu w olnego, obr. g r. ka t., 5 razy  k a ­
ra n a  za  k rad z ież , w padła w p o d e jrzen ie , że swemu służbodaw cy w e Lwow ie 
sk rad ła  suknie  w artości 17 z łr ., a następnie  że pew nej pani, k tó ra  j ą  z litości 
p rzy ję ta  na nocleg, u k rad ła  k o ra le  w a rto śc i 66 z łr. W zię ta  pod śledztw o, zo­
sta ła  uwolniona z b raku  dowodów, później jed n ak  udowodniono je j, że posiadała 
w szystk ie  te rzeczy , w  sku tek  czego została  znowu aresztow ana i na ro z p ra ­
w ie ostatecznej w dniu 9go b. m. pomimo uporczyw ego w ypierania się  skazana 
na  l ' / 2 roku  cięż. w ięzienia, (prezyd. rad zca  sądu krajow ego p. D zierżyńsk i, 
o skarżyciel zast. p rok . pań. pan B uszak, obrońca p. adwokat k ra j. D r. Klim­
k iew icz).

L i c h w a .  D nia 7go b. m. staw ali p rzed  sądem  M arkus Ii i n d e s , m a- 
ch lerz  ze Lwowa, urodzony w  T arnopolu, 38 lat, ojciec 1 dz iecka ; Mendel 
T  u  s c l i , m achlerz ze Lw ow a, ojciec 4 dzieci, ju ż  pociągany pod śledztw o 
w  spraw ie  o lichw ę, lecz uwolniony z b raku  dow odów ; H ersch  M e n k e s  ze 
Lw ow a, 31 la t, ojciec 3 dzieci i Gsias B l a t t ,  handlarz żywności ze Lwowa, 
34 la t ,  ojciec 2 dzieci, oskarżeni o lichw ę. Skazan i zo sta li: H indes na  k a rę  
p ieniężną w kw ocie 40 z łr . lub 20 dni a resz tu ; T useh  na karę  p ien iężną w kwo­
cie 6 z łr .  lub 8 dni a re sz tu ; M enkes na k a rę  p ieniężną w  kwocie 20 z łr . lub 
10 dni aresz tu . B la tt został uwolniony z b raku  dowodów. (P rez. rad zca  sądu 
k ra j. p. O rlyńsk i, oskarż, zast. prok. pań. p. B uschak, obrońca p. adw. k ra j. 
Dr. N atk is).

(P ogrzeb  J a n a  W  a g  i 1 e w i c z a ) , znanego lite ra ta  i od k ilku  la t a r ­
chiw isty m iasta Lwowa, zm arłego na dniu lOgo b. m., odbył się w sobotę po 
południu przy  bardzo licznym  udziale p rzyjació ł i  znajomych nieboszczyka. 
Każdy, kto tylko znał bliżej ten praw y charak ter, lul) w iedzia ł o jego  szaco­
wnych badaniach i p racach  na polu historycznem , sp ieszył oddać zaw cześnio

zmarłemu ostatnią posługę. Euportacyi ciała przewodniczył sam pan superinten- 
dent H a a s e , który miał bardzo rozrzewniające przemowy tak w domu jak i 
na cmentarzu.

(Rodzina Komisarowa-Kostromskiego.) W „Kronsit. W iest.u  p iszą: Ro­
dzina, której członkiem był Józef syn Jana Komisarow-Kostromski, do 1853 r. 
składała się z siedmiu osób: ojca, matki, czterech synów i jednej córki. Jedęa 
z czterech braci Bazyli, w roku tym wstąpił do służby wojskowej i był zali­
czony do finlandzkiego batalionu liniowego, obecnie krońsztadzkiego pułku for- 
teczn eg o ; przesłużyw szy nieskazitelnie w  służbie wojskowej lat trzynaście, 
dnia 17. października 1865 r. został uwolniony na czasowy urlop i teraz mie­
szka w K ronsztadzie, gdzie zajmuje się  szyciem  czapek. Żona z którą ma 
dwóch synów, pomaga mo w jego rzem iośle. Podeszli rodzice Komisarowowych 
w 1865 r. byli zesłani na osiedlenie, lecz za jakie przestępstwo, tego nie w ie ­
my; wiemy tylko, że biedna staruszka nie doszła do naznaczonego miejsca 
i umarła w drodze; o ojeti, chociaż przybył na miejsce zesłania, dotąd nie ma 
żadnych wiadomości. Jeden z braci Jozefa, P aw eł, mieszka w Petersbnrgn 
i zajmuje się  szyciem  czapek, a drugi, Stefan, znajduje się w służbie wojsko- 
wej, lecz w jakim pułku nie wiadomo; nakoniec siostra , Stefania, m ieszka  
w  Petersburgu; jest za mężem, za czeladnikiem, także zajmującym się rzem io­
słem  czapniczem. Nasz tow arzysz, Bazyli Komisarow, dowiedziawszy s ię ,  że  
pamiętny czyn ocalenia życia Monarsze, wypadł w udziale jego bratu Józefowi> 
zaraz się  udał do Petersburga powinszować mu jego szczęśliw ego losu.

(Połączenie morza Kaspijskiego z Czarnem.) Napotykamy w dziennikach 
następującą wiadomość o połączeniu morza Kaspijskiego z Czarnem: Do wyko­
nania tego przedsięw zięcia przystąpiono ju ż , a to podług planu księcia Baria- 
tyńsliiego, feldmarszałka, przedłożonego Cesarzowi rosyjskiemu w  roku 1863. 
Kierunek przekopu, kilkakrotnie zmieniany z powodów ekonomicznych, je st już 
ostatecznie zadecydowany i rozpoczęto prace pomiędzy Poti a Tiflisem. Inży­
nier angielski Bell najwięcej przyczynił s ę do ostatecznej decyzyi co do kie- 
runku linii. W . książę Michał, namiestnik Cesarza na Kaukazie, jest upowa­
żniony używać żołnler/.y do budowy.

Gospodarstwo, przemysł i lian dci.
L w ó w  , 13.  maja. ( Ułatwienia na kolei dla jadących  na 

wystaw ę rolniczą, do W iednia .)  Komite t  c. k T o w arz y s t wa  g o ­
spodarskiego galic.  podaje do wiadomości  co nas tępuje :

Z arz ąd y  kolei północnej  Ferdynanda,  tudz ież  kolei gal icyjskiej  
Karola Ludwika obniżyły dla członków T o w a r z y s t w a  gospod.  galic.  
j adących  na wys tawę  rolniczą wiedeńską (poczynającą  się dnia 17. 
ma ja) ,  bilety II. i III. klasy tam i napowrót  na połowę —  a to na 
kolei północnej  od 12. maja począwszy aż do końca w y s ta w y  na 
kolei gal icyjskiej  zaś od t e goż  samego dnia do dnia 18. czerwca ,  a 
w razie p rzed łużen ia  wys tawy  do dnia 3.  lipca b. r .

Chcący korzystać  z tego obniżenia mają się p rzy  kupnie b i ­
le tów wykazać  kar tami  osobnemi,  iż są cz łonkami T o w a r z y s t w a  
gospod.  galic.

W z yw am y prze to  tych szanownych  cz ł o nk ó w ,  k tó rzyby  na 
r zecz oną  wystawę udać się zamierzal i  aby się do komitetu  T o w a ­
rzys twa gospod,  galic.  po odebranie wyz wspomnionych ka r t  zg ło ­
sić zechcieli .  —  Kar ty j ednak  będą wystawiane tym tylko cz łon­
kom, k tó rzy  z r a t ami  nie zalegają.

Z komitetu c. k. T o w a r z y s t w a  gospod.  galic.
Lwów,  dnia 11.  maja? 1866.

Ceny p rzeeię tne  cz te rech g łównych  gatunków zboża i innych 
a r t yku łów w LI. połowie miesiąca kwietnia 1866  były następujące ua 
t a rgach  w mias teczkach :
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Mec pszenicy , 4 28 4 88 4 25 4 50 4 25 4 25
żyta . . . 2 97 3 19 3 20 3 40 3 25 3 25

)) jęczmienia , 2 2 2 27 2 40 o 80 2 80 2 80
owsa  . . . 1 11 1 37 1 10 1 50 1 50 1 50

)) h reczk i  . . • . 3 f i 2 75 3 • 2 80 2 80
5) kukurudzy  . ♦ . 3 45 . 4 . 4 20 4 20

ziemniaków . 1 12 1 33 1 13 1 40 1 60 1 60
Cetn ar  siana . . , ♦ 70 . 80 » 97 1 70 1 50 1 50

wełny . . . . ♦ . . . - . . * * ♦
nasienia koniezu * * . . . . • * .

Sag drze wa  twarde go (i 50 6 51 9 . 9 ♦ 9 ♦
„ miękkiego 3 70 5 7 50 . . „ * »

Funt mięsa wołowego ♦ 11 , 8 9 10 , 8 8
Mas okowity - 53 • 55 • • • 36 • • « ♦

Ostatnia poczta.
b o n  d y n ,  11. maja.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby niż­

szej za pr zec za ł  Gladstone na interpelacyę Disraelego rozsze rzone j  
dziś powszechnie wiadomości ,  j akoby rząd upoważni ł  bank do wy­
dania 5 milionów w banknotach.  —  Gladstone p rzy jmował  j e szcze  
deputaeyę banków spółkowycb i p r z y r z e k ł  jak najspieszniejsze po­
s tanowienia rządu ku uchyleniu tego  bezprzykładnego przesi lenia.



l& s
B r n i e !  a ,  12. maja.  „Etoi le  Be lg e“ p i sze:  Rząd  nie p r zed­

s ięb ra ł  Żadnych k r okó w  w obec teraźniej szych za ta rgów,  k tóre  
nie dotyka ją  wcale in t e resów Belgii.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. maja.

H otel G eorge: PP. Jakubow icz Ant., 7, K uczurm ina. — R ulikow ski L ud ., 
- z  K rakow a.
. •! H otel europejsk i: Czajkow ski H ipolit, z B obrki. — Szum lański Michał, 

z  Krzywy.
Hotel L an g a : M&nJel de S eh arten b u rg  H enr., c. k. pułkow nik, z W ie - 

' dnia. — K ow alczyński E d w , ces. ros. rad zca  państw a, z Po lsk i. — P au ss t 
Jan, c. k. nadporuezn ik , z S tanisław ow a. — R ied l Karol, c. k. porucznik , 
z P esz tu .

Hotel ang ie lsk i: Czajkowski W ał., z Kam ionki. — Dom bski Józef, z R u ­
dna. — Osmólski W ład ., z Góry.

Hotel K ryn ick iego: K ronstein  H ip., z Kruhow a.
D nia 13. maja.

H otel G eo rg e: P. G uszkow ski Kaj., z Nowegom iasta.
Hotel L an g a : Pochowski F au st,, c. k. porucznik, ze S try ja .
H otel ang ie lsk i: Falkow ski W ład ., z W ytryłow a. — Popiel Mar., z Cy- 

kow a. — W ęglow ski K onst., z Balic.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 12. maja.

P P .:  Ks. G edroic Gedeon, do M ołdaw y .— F rank  Ferd ., do N ab aczo w a .—- 
K rieg sb ab e r Ant., do Iw aczow a. — N ow aczyńslu  Konst., do Z alesia. — P ie - 
trzy c k i Felix., do C zerniow iec. — S ze lisk i K az., do Chodaczltowa w ielkiego. — 
Szym onowicz Jan, do Seńkowy. — Neum ann Hen., c. k. porucznik , do O ło­
m uńca. — Mach F ryd ., c, k . nadporueznik , do J a ro s ła w ia .— W iśn iew sk i W ik., 
do S trzelisk .

D nia 13. maja.
PP . Kfip Kaj., jeneralny  in sp ek to r kolei K arola L udw ika do W iedn ia . — 

K ow alczyński Edw ., ces. ro s. rad zca  państw a, do Pulski.

D ziś  (p rze ds tawien ie  p o l sk ie ) :  „ T a k  s i e  n ie  g o d z i ł o , “
komedya w 1 a kc ie ,  p rzy tem drug i  występ śp iewaków opery 
włoskie j  w Medyolanie,  p. Alisy Bellati  i p. Ca tona Fabri-  
catore.

Dnia 12. maja w yciągnięto w  c. k. u rzędzie  loteryjnym  lw ow skim  n a ­
stępu jące pieć liczb :

1 5 ,  S&. &0. ii .
N astępne c iągn ien ia  przypadną w dniu 23. m aja i 2. czerw ca  1866.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. maja. 

t .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100 z ł.)
A. P a ń s t w a . pien. tow ar.

W  a u str. w al. po 5%  . . 48.25 48.75
„ „ bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  . 99— 99.25
Z pożyczki naród, z proc.

od styczn ia  do lipca p o 5 ^  56.25 56.75
od kw iet. do paźdz. po 5%  55.75 5". 25

Pożyczka w s re b rz e  z 1864
roku  zw ro tna  w 35 la tach  63.50 64.50

Z r. 1851 ser, B . po 5% — .— — —
M etaliki po 5 % ................... 51.75 52—
M etalik i z p roc. od m aja do

listopada po 5%  . 53.25 53.75
dtto. po 4>/2% . . . . 45— 45.50
dtto . „ 4 % ................... 40.50
dtto . „ 3 % ................... 30. 30.50
dtto. „ 2 % %  • . . - 25.50 28—
dtto . 1 % ........................ 10— 10.20

P rz e z , do w yl. z r. 1849
całe lo s y .............................116.— 118.—

pien. tow ar. 
/ K ar., K rainy i W yb. 82.— 86.—

g ci i W e g i e r ...................  60.50 61.50
“  £  N Ban. T em .................  58.50 59.50

.2 \ K roacyi i S ław onii 64 .— 65.—
"o ~  I B alicyi . . . .  55.75 56.50

g  Ł s  I Siedm iogrodu . . 5 3 .— 54 .—
'B ukow iny  . . . .  55.50 56.— 

Z klauzulą w ylos. w  r .  1867 57.— 57.50
B anat T em erz .......................  55.50 56.—
Lomb. w en. poż z r . 1850 — .— — . —

i po 5 '
D ług Tyrol

, po — .— — —
11 \  n 4%  — —

) „ 3 % % —  — —  
« 3%  — — —

I r ,  2 % % — --------- ---
K rainy  (  „ 2 % -----------— —

D ług S a lcburgu  <

Dług
1%% —

1839

1854
1860

1860

P rz e z , do wyl. z r . 
p ią ta  część losów .

P rz e z , do wyl. z r.
P rz e z , do w yl. z r .

po 10J zł. . . .
P rz e z , do wyl. z r. 

po 100 z ł...........................
Pożyczka z r .  1864 (zpre^ 

m ia) po 100 z łr. . . .
R enty  Como po 42 lir . aust

[ P° 5 "
W ylos. obi. dawn 

długu  państ.

1 1 4 —
65.50

. 67.60

71 .—

56.30
13—

4 % %  44.50 
4%  39.50
3Va 3635.—

P rz e z , do los. obi. 
daw. długu państ. 
z p roc. w k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za g ran icą

.“ i i
3  o © P8

2V*%-  —  
2 %  —  
1%% —
5%
4Va% - - -  
4%

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej A ustry i . . 79 —  
W yż. A ustry i . . . 81 .—
S a lc b u rg ................... 76—
C z e c h ....................... § 3 ___
M o r a w i i ...................7 5 ___
S z l ą s k a ...................g 7 ___
S ty ry i . . . . . .  82—
T y r o lu ....................... 95 , _

116—
66.50

67.80

71.50

56.50 
14—  
50—  
45—  
40—
35.50

50—
45—
40—
33—

81 —
83—  
79—
84—  
77—  
88—  
84—  
98—

Gal.dł. zw r. z r . l 86G„ 7 % — ——  
2 . S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .

Po 3%  za 100 zł. . . . 23.50
WO „ . . .  ___19.—
100 „ . . . — 18. 50
100 „ . . . l 6 . _
100 „ . . . — —  14.50

2%%
2%°/ó

u l 3/4% »
3 .  A k c y e .  (Z# m

B anku  narodow ego . , . 048—  650—  
Inst. k red . dla handlu po

200 z ł. w. a ..........................121.40 121.60
N iż. -  a u s tr . tow. eskomt.

po 500 z ł .............................  518—  522—
Banku ang lo-austryackiego 

na 200 z fr. (20 fl. s te r .)  
z w p ła tą  30%  . . . . .  02.— 63—

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1440— 1445.__
Tow . kolei żel. pańsjw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr , i 4o . _  149.20 
Połud. kolei państ., ]omb.

w en. i cen tra l.-w łosk ie j
kolei żel. po 200 zł. w . a . 
czyli 500 fr. z w płatą
ISO z ł................................... .' 152—  154—

Kol. Ces. E lżb iety  p 0 200 zł.
mon. konw .......................................   100—

Kol. K ar. Lud. po 200 zł.
mon. konw ............................  142.50 143—

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze  
(20 f. s .)  z w p ła tą  65%  . — —  87—  

U przyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w . h, 119.— 120._

Połud. -  p ó łn .-n iem , kolei 
kom. po 200 z ł, m. k. . 77—  78—  

Kolei Cisy po 200 zl. m. k.
po 140 z ł. (70% ) w płaty 147—  147—  

Kot. P re sz h . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k .....................  . _

Spostrzeżenia meteorologiczne w« Lwowie.
Dnia 12. i  13. maja 1866.

Pora

B arom etr 
w m ierze 

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Slan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i s iła  

w ia tru

, Stan 

atm osfery

7. god. zrana 325 58 -»- 8.6 78.5 .południowy sł.
••

pochmurno
2 . god. po poł. 324.99 -+-16.6 5 7 6 V
lO.god. w iecz. 324.59 -ł- 10.5 72.3 57 5* ‘ n

7. god. zrana 
2 . god popoł.
lO .god.w iecz.

323.97
323.19
322.77

10.4
19.9
11.9

76.2
52-8
72.7

południowy sł. ,

„ 1: 1

pogoda
r>

pochmurno

fi 5i r 8 L w o w s k i .

D nia 12. maja.

D ukat h o le n d e rs k i.................................
D ukat c e s a r s k i ......................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ...................
Rubel sreb rn y  r o s y j s k i .......................

„ papierow y rosy jsk i . . .
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. lis ty  zastaw ne w . a. za 100 zł.

„ „ „ 111. k. za 100 zl.
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5%  Pożyczka n a r o d o w a ......................i
A keyegal. kol. żelaz  K aro la  L udw ika)

w al. austr.

bez
kuponów

goto wką tow trem
zł. c. zł. 1 e.

6 21 6 31
6 26 6 37

10 70 10 90
l 98 0 08
1 45 1 48
1 92 1 96

62 OS 63 08
65 12 66 12
56 42 57 50
56 25 57 42

141 17 145 50

Telegrafowany ku rs  wiedeński .
Dnia 12. maja.

5 Ya M e ta l i k i ......................................
5%  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku . ...................
Akeye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S reb ro  ...............................................
D ukat pojedyńezy ........................

z łr .  | k r.

52
56
68

656
123
130
12!)

6

60
50
15

30
50
50
27

pien. towar.
dllo II. emis. po 2 0 0 zł. m. k. —.• — .—
Kolej B u sterb radzka  po

500 zł. m. k ........................ 610 .— 620 .—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k........................ 230—  240—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................— .— — •—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 115.— 120—  

A ustr: tow arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k ....  400.— 402.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. li............................136—  140.—

Tow. m łyna par. w W ied.
po 500 z ł. w. a ..... 310—  330.—

Pow sz. auslr. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  — —  235—  

Mostu łań e . w  Peszc ie  po 
500 zł. m. k. . . . , . — . 300—

3 . L i s ty  z a s t a w n e .
(za  100 zł.)

B anku f61e t.zr,1857po  5%  •— —
n a ró d ./  iO let.» 1 8 5 7 00 5%  104.50 105—  

w m. k. j p rzeznaczone do
llo s . po 5%  . . . 83.80 84 .—

B anku fn a  12 m. 5%  . . — —  — —
naród. /  p rzezn . do loso- 

w w. a. (w a n ia  po 5% . . 79.75 80.25
Gal. Tow. k red . w w. a. 

po 4%  . . . . . . . .  60—  —
W ęgier. T ow ar, ziem skie 

po 5 % ........................... —  7 0 —

ft. O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k ...............  —. — 94.—
delto detto w  sreb . upr. 
za  100 z ł. w. a. . . . 81—  — —

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ....................  69—  7 1 .—

Tow. a u str. kol. państw a
po 500 fr ......................117—  119—

Kol. Loinb.-w en. po 5 0 0 Ir. 101—  103—
Kol. póln. po 100 zł. ni. k. 83 .— 8 4 .—
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 80 —  81 —
Kol. Glogn. po 100 zł. in. k. — —  72.—
U przyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e ) za 100 zł. . . . 82.— — • —

P o ł u d .  pótn. kolej koin. po
5%  za 100 z ł...................  70—

Kolej ga l. K arola Ludw ika 
po 300 zł w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 100 zł. . . . 84 .— 86.—

pien. tow ar.

81__
86.50

(za s l

94—

83—
87.50

lukę.)

9 5 .—

7 6 —
108 —

— 47—

,_ oo__
_ 60—
.— 25 —
.— 21 —

21—
Ś l ­

— iń .—
— 17.50
— 13__

50 11 —

Tow. żeg. pa r, na Dunaju 
za  100 zł. 111. k. . .

L loyda za  100 zł. . .

6 .  L o s y .
Inst. kred . dla handlu p0

100 zł. w. a ......................
Tow. żkg. par. na Dunaju

po 100 zł. m. lc. . . . __
Poż. T rye. po 100 zł. m, k.

-  po 50 zł. m. m. —
Pożyczka m iasta Budy jio

4!) zł. w. a ........................  ....
E sterhazego  po 40 zł. in. k — 
Salma „ 40 „ „ _
Palfiego „ 40 „ „ _
C arego „ 4 0 ,  „ _
S t Ganom „ 40 „ „ —
W ino jsebgratza  20 „ „ —
W aldsfe ina  20 „ _
Keg!evicba „ 10 „ „ _
Fundacya szpit. A reyksie- 

eia Rudolfa . . . . in

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol U l  —  
A ugsburg za 100 zł. w. p .n . 110.—
B erlin  za 100 tal. . . .
W rocław  za 100 tal. . . — —
F rankfurt za lOOzł. w. p .n . U 0 50
Genua za Kk> ]i,-. piem.  __
Hamburg za 100 M. B. . . 97—
L ipsk  za 100 tal. . . ! _  _  _
Liw urna za 100 lii. tosk. — —  — —  
Londyn za  10 fl. sz t. . . 129.50 130.50
Lugdun za 00 fr. . . .
Medyolan za 100 lir. w ł. — __ ____ __
M arsylia za 100 fr. . . 52 . _
Paryż  za 106 fr. . . . 52, _
P rag a  za 100 zł. w. a. . — — — . -
T ry cs t za 100 zł. w. a. . ——
W cnecya za 100 zł. w. a. — .— —

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za  100 piast. woł. —
Kons tantynopol za 100 piast* tur. -

Ł u r s  z ł o t a .

Duk aly ces. men.....  6.26 6.2
delto, polnej w agi . . G.20 6 .2i

K o r o n a ...............................................  ........
201'r a n k ó w k a .......................  10 62 10. ti
R osyjski im peryał . . . .  10.80 10.8:
T a la r związkowy . . . 1.94 1.9 ,
S rebro  .................................  129.50 i 30.5t

111.50 
111 —

111.50

97.50

02—
52.50

K urs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  S & u d y ń s k i , ^  c - k. galic. drukarni rządowej.


